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ena ogłoszeń: „Na desłane* 
"nońparelowy lùb jego miejsce. 
WARDA I i Nekrologi po 


p, ŻYTMICKA LEKARZ- Z- DENTYSTA 


Konstantynowska 9. Od 91 rano do 8 wiecz.. 
5100: 


i Podaje sig do wiadomości 


że sąd wojenny Cesarsko- niemieckiej gubernii 
skazał w dniu 2 stycznia 1915 r.-:Stanisława 


Góreckiego -+ na.'4 lata więzienia, . „Aleksandra 
"Bajera — na 2: lata więzienia. — ża: „ograbjanic. 
poległych żołnierzy niemieckich. 
* Fischla' Sieradzkiego — na 1 ok więzienia 
Abrama Sieradzkiego — na 1 rok 
kradzież posyłek pocztowych. 
oranie Kestenberga — na 


więzienia za 


_ Główny Komitet Obywatelski 


"ma Łodzi 


- pódaje do: publicznej wiadomości, że iiwotżana 
` przy: Komitecie Komisya Szacunkowa do oceny 
' strat poniesionych skutkiem działań wojennych 
"na terenie działalności „©. K. M. O, w Łodzi 
rozpoczęła swe czynności. ` 

Poszkodowani zechcą zwracać się do biura 
* Komisyi Szacunkowej: znajdującego się przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 96 IV piętro, IE Z 
wyjątkiem świąt od godz. 10 = 12 ro 

Przy. składaniu : podań tace: należy li 
tylko” w kancelaryi Komisyi Szacunkowej mależ- 
ność za sporządzenie likwidacyi w stosunku ni- 
żej załączonej tabelki: G. K. m. Łodzi. 


Suma szacunku S - Wysokokość. „wpłat 


| Do rb. 100 „ Wadlednie bezpłatnie 

od „ 101 — 150. TD; [2o 
rb. 1, 000 Ea p 20 ma 
w. 2,000 p 25 -= 
„ 3,000 yo jg0 
» 4,000 Ba 
|» 5000.. a 40 

„o 10,000. „o 60 ==: 

„o 25,000 4, 100 — 
„50,000 `p 150 == 
„ 100,000. . „ 200 
200,000 „ 250 = 


Budowle . instytucyj dobroczynnych bezpła- 
tnie. 
Niezależnie od powyższych wpłat przy- skła- 


„daniu podania: "należy wnieść rb.: 3 — wpiso-. 


„wego. a 
| Specyalne ekspertyzy pódiegają. opłacie od 
b. 10 — wzwyż, W zależności od - ARKA eks- . 


partyzy. 


zapłacenie 200 
uszczanie 


Dziennik polityczny, społ 


na i- -aj EEEN 50.kop. 
Małe ogłoszenia po.» ko 

20 kop. za wiersz półiitowy. Za do ge 

ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Radakcya uważa za 


Redakcya v w «rodzi, SEA nr. 41. 


Poniedzialek, 4 stycznia 1915 r P, | | | . — Rok IL | 


Ni 2. — Rok II 


za wiorsz. Zwy orajno. 
sod wyrizw, (dla po Eni 


bozptatna, . rękopisów drobnych 
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Tia IZY nień iacta - austopacha 
do 28 grudnia 1884. 


NORA 


W krótkim czasie po odwrocie 4 wojsk niemie- 
ckich z pod Warszawy w październiku r. b. miliono- 
wa armja niemiecka, opierając się o pas fortyfi-. 
kacyjny Grudziądz — Toruń —Poznań —Wrocław 
przeszła do nowej ofenzywy i 6 listopada zaję- 
ła zachodnie części gubernii płockiej i kałiskiej. 
Natarcie. było tak energiczne, że wojska rosy |- 
skie po: krótkim ' oporze na linii Włocławek 
Koło — Dąbie-—Uniejów cofnęły się: na linię ' 'Go- 
stynin—Kutno-—Łęczyca—Podębice. 

Silnym atakiem na.Łęczycę, niemcy przer- 
wali centrum rosyan, co skłoniło wodzów ar mii 
rosyjskiej do zajęcia trwalszej Jinii obronnej na 
'pržestrzeni Giąbin—Żychliń Głó wno-Stryków==" 
Z gierz Aleksandrów —Konstantynó W, l 
-Na tej linii przez trzy tygodnie odbywały 
się zaciekłe boje 3 ze zmiennem A A dla: 
obu: stron. 


ca 
Prg 
Lg: 
KU 


ciodniowej walce udało. się przerwać łańcuch | 
wojsk rosyjskich pomiędzy Zgierzeni i _Stryko- 
wem i zająć Brzeziny. Stąd przez Koluszki, 
Gałkówek, Kurowice i Kalinów gwardya prze- 
darła się aż do Rzgowa i Tuszyna, 'okrążając 
Łódź żelaznym pierścienieni i zajmująć najbliż=" 
szą pożycyę. pod naszem. miastem: (wieś Qle- 
chów, za  Zarzewem). Po dwudniowym boju 
wyparto gwardyę niemiecką z zajętych pozycyć » 
i wojska rosyjśkie znowu wkroczyły do Brzezin. 


ruszyli na Sieradz, „Łask, Piotrków, „Pabianice 
i Tuszyn, grożąc oskrzydleniem armii rosyjs skiej, 
walczącej pod Łodzią. Groźna sytuacya zmusi- 
ła rosyan „do oddania. 'Łodzi i zajęcia. stanowi- 
ska obronnego na: „przestrzeni, Brzeziny, — ; PIO; 
trków. Bi 

Po: ooh dior wiea pojśch 
armia. rosyjska” przeszła” do ogólnej detenzywy, 
zajmując zawczasu . brzygótowane., Poe Nad. 


"Bzurą i Rawką, zd 


Ciechanowa: zostałą. odrzuconą aż do: Działdowa 


(Soldau), skąd znowu „ruszyła na Mławę i dak 


donosi - Sztab niemiecki, z dn. 25. b. m. Z jęła 
znowu pozycye około tego MIĄSłAG aN 
Co. ssię „działo pod Krakowem dokła ni 
nam nie "wiadomo. 
walki toczyły się pod. samy Krakowem; gdyż, | 
jak, doniosły . pisma kr akoi wi mieście sy, 


h 


ogto szenia za tekstem po 7 kop. 'za, Wiersz 


zanie prospektów 6 rb. od tysiąca egzemplarzy.: 
nie zwrana. 


Gwardyi : niemieckie. po uporczywej dziesię- , 


"Tymczasem niemcy i austryacy, zgromadziw- 
szy na- linii: Kalisz— Częstochowa świeżą, armię, | 


W  płockiem "armja P po zająciu | 


Nie: ulega wątpliwości, . że” 


eczny, ekonomiczny i literacki. 


prasy po 1a k). Nap mnigjgzo ogłoszenie 20 kop. 


„a było. w ciągu tygodnia silną kanonadę, . 

| która się następnie co raz AZ oddalała od. 

| miasta. 

—_"Austryacy, ` chcąc ratować Kraków, musieli 

| się zdecydować na bardzo poważne przedsię- ` 

| wzięcie, to jest, na uderzenie na boki armii tO- 
syjskiej, ażeby zmusić wojska. nieprzyjacielskie ; 
do wycofania się z pod Krakowa, -cO też praw=i 
dopodobnie im się udało, gdyż, jak donosi sztab: 
austryacki, - „armia ich zajęła już południową część 
gubernii kieleckiej i miast w południowej Gas ii 
licyi jak Jasło, Krasno, które poprzednio były. s 
w rękach rosyjskich. Przypuszczać należy, że. że 
wojska rosyjskie, zagrożone ruchami oskrzydla-|.- |. 
jącymi, zmuszone były cofnąć się E Ta A 
i nowa. o 
| Natomiast rosyanie posiadają nietylko. wócióż 
ró e Giąlicyę, „alesd- „CZĘŚĆ =i „Wagiar, „gdyż - „według 
{ 


ostatniego komunikatu sztabu: atstryackiego, wale 
ki odbywają e w okręgach węgierskich Nagy- >- 
Ag i Latorcza tù stroną atakującą są nawet „A 
rosyanie. , | A 
Stosowanie przełączy. karpackich. zmiisiłoby 
rosyan: ewentualnie do. zacna oblężonego 
Przemyśla. 3-55: 41 ką: 
l Reasumując wszyskie. deoe sztabów. ge- Sai 
| neralnych niemieckiego i. austryackiego do dnia = 
25 z. m. „możemy mniej więcej określić. MLE. Po Sn 
jowg walczących. przeciwników; x 

Na Wegrzech przez okręgi Nagy- AG, aa 2 
cza i w.pobliżu przełęczy 'Użok. W Galicyt: O 
Południowej na linii Łisko, Rymanów, Tuchom, B 
| Krosno, Jasło, następnie przez. "Tarnów do Du. 
najca, „Dunajcem: do jego: ujścia, przez: Wisłę, 
"rzekę Nidę. od ujścia. do Pińczowa, przez: Jedrze-i 
TJów: ewentualnie: Chęciny. .do. Przedborza nad Pi-: 
Aica.. -Pilicą “ do. Tomaszowa i "Inowłodża:: „Stąd: 
dinfa' ciągnie się na południe” od. Rawy, przechó* . 
"dzi. na ' zachód od Rawy. i, zbliża się do“ „rzeki 
Rawki, Rawką (Skierniewice W rękach ` niemiec . 
kich), do: Bzury, „Bzurą. przez. Sochaczew: i oko- 
„ło Młodzieszyna | do „Wisły. Następnie. przez Śro: 
dek gubernii płockisj, Mławę 45Nibork - (Neidenś' 
| birg) do. jetor A Mazurskich da Prusach Wscho- 
| dnich. RER NOE A 


popowa aan may a 


kt zy ik gda vi w ił | 


Ę. RARE | 
Tio Poprzedni. "szeń: „nieńiiećki. bi jenerala 
|: 


to, hr. Śchlifien, stwierdza. w.jednym z artyku 
ŁÓW: zatytułowanym „Wódz: naczelny", że nie: 
Falanga macedóńska zwyciężyła nad : Granikiem, ER 
lecz” Aleksańder. Wielki, że nie rzymskie legiony 
KPO Rubikon, lecz Cezar to uczynił — ze 
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iże nie armia napoleońska, 
wkroczył do Moskwy. 
Schlieffen wywodzi, że żołnierze właściwie 
są ciałem, w które tchnąć ducha może 
jedynie wielka osobistość naczelnego wodza. 
Jak ściśle jest związany wódz ze swymi zołnie- 
rzami, tego najlepsze przedstawienie daje w 
swoich uwagach na ten temat Fryderyk Wielki, 
który powiada: „Generał musi być popularny, 
musi sam rozmawiać z żołnierzami, tak wów- 
czas kiedy zwiedza obóz, jak i podczas marszu, 
Powinien teź nieraz zaglądać do kotła, w któ- 
rym warzy się strawa żołnierska. Z twarzy 
wodza czytają żołnierze dzieje kampanii i za- 
- miary, jakim służyć mają. 


-kiy że najkonieczniejszą 


lecz Napoleon , 


Moltke posiadał wyjątkową siłę charakteru, 


| przy całej miękkosci usposobienia w życiu pry- 


| 


watnem. Na wojnie zmieniał się poprostu w in- 
nego człowieka, pełnego zdolności, szybkiej de- 
cyzyi i nieprzełamanej stanowczości. 


[Zo stowarzyszenia nauczycieli chrześcijan 
Wè wtorek o godz. 4 po poł. w lokalu Stowa- 
rzyszenia, odbędzie się posiedzenie zarządu z 
udziałem przełożonych szkół. Szczególniej pro- 


' szone są © przybycie pp. przełożone szkół, któ- 
W dalszym ciągu zaznacza Fryderyk Wiel- | re zaofiarowały swój lokal na urządzenie kom- 


właściwością generała | 


jest zdolność szybkiej decyzyi. Musi on być | 


ostrożny w swoich rozważaniach, ale w mo- 
mencie walki odrazu orjentować się i decydo- 
0 wać. Iw danym wypadku jest nawet lepiej, 
< igdy poweźmie decyzyę złą, niżby nie powziął 
żadnej. , 
Zdolność decyzyi działa w woj 
pozwala ona znaleźć wodzowi nieraz wyjście 
'z sytuacyi, z której napozór niema już wyjścia, 
ijak np. Napoleonowi pod Berezyną. 
Wódz musi posiadać też ową nieokreśloną 
"właściwość, którą nazywamy natchnieniem, ta- 
jemniczą zdolność jasnowidzenia, lub przeczuwa- 
|. nia intuicyjnego. Napoleon nawet przyznał się, 
"że często nie zdawał sobie właściwie sprawy 
z zamiarów swego przeciwnika, a jedynie fanta- 
zyą, ogarniał pewne najlepsze możliwości miał 
właśnie ten dar fantazyi, która pozwalała inu, 
gdy patrzył na kartę, zaludniać ją masami wojsk 
i mieć niejako wizye bitwy, l 
Moltke—-którego zwykle nazywa się uoso- 
'bieniem „suchej wiedzy“ militarnej — przyłącza się 
-także do zdania Napoleona i wręcz Określa, że 
„prowadzenie wojny nie jest wcale wiedzą, ale 
sztuką”: 0 | OKE AE 
+ Wódz naczelny musi też niezależnie od 
o zdolności - decyzyi mieć zdolność obejmowania 
«5 właściwego i trafnego niemal jednym rzutem Oka 
-sytuacyj, wytworzonej na placu bitwy. Oczywi: 
<ście, w. dawnych wojnach było to rzeczą: łatwiej» 
szą, gdyz można było fizycznie objąć ogrom bi- 
- twy, obecnie. można to tylko uczynić siłą ducha, 
„siłą wyobraźni, : 
060% Taki dowód zdolności znakomitego oryen- 
"> tówania się, złożył właśnie Moltke pod Sadową. 
Król pruski i cały sztab oceniali sytuacyę jesz- 
© cze jako zupełnie niepewną i raczej niekorzyst- 
-n dla armij niemieckiej, gdy Moltke z całym 
' spokojem 1 wewnętrznem przekonaniem zwrócił 
-sie do.. króla i rzekł: „Wasza królewska mość 
- już wygrała bitwę*, 3 mać: 


ra 


e, (Ciąg dalszy — patrz nr. 1). 
(Czyż Arsen mógł pozwolić, aby trzymano 
g0 w. tak upakarzającej postawie, w obecności 
„kobiety, której surowa i poważna piękność pod- 
biła go. Jednym ruchem odepchnął przeciwnika, 
a potem cztery ich pięści splotły się w żelaznym 
= uścisku i rozpoczęło się mocowanie. | 
była walka, prowadzona w najżupełniejszem mil- 


% 


ło na uniknięciu skandalu. W. teatrze było cie- 
imno, na scenie rozgrywała się właśnie wzrusza- 


j 
-waga siły była niezawodnie pa stronie Dauber- 


„> zgruchotaniem przeciwnika, ale nie posiadał on 
iza to fachowej umiejętności szermierskiej, w któ- 
irg wyposażony był w tak wysokim stopniu Ar- 
isen Lupin. W szale walki dostrzegł on parę ra- 
© gy szeroko otwarte Oczy kobiety, która oparta 
sco ścianę w głębi loży, śledziła z niepokojem 
-przebieg zajścia. To mu dodało podniety, Mi- 
-/strzowskim zwrotem, wymierzył w kolano Dau- 
(/ berka bolesny cios, końcem obutej stopy, ` 
„u Ból ogłuszył przez chwilę posła, tak, że go 
„puścił Uderzenie pięścią w głowę i piersi do- 
Jkonało reszty,  Dauberk osunął się na krzesła 


| 
| 


| 
| 
| 


Dziwna to: 


"czeniu, gdyż tak jednemu jak drugiemu, zależa- 


ąaca scena, przykuwająca uwagę widzów. Prze-. 


ka, którego olbrzymie pięście groziły zda się. 


| 


| 


i; 
a 


płetów dla dzieci, 

— Kooperatywa spożywcza przy stowarzy- 
szeniu, codziennie od godz. 5 do T sprzedaje 
swoim członkom-udziałowcom mąkę pszenną 
wyborową po 16 kop., kaszę orkiszową po 14 
kop., farynę po 18 kop., masło śmietaakowe po 
90 kop., razówkę po 10 kop. za funt oraz za- 


nie cuda, » pałki po 21 kop. paczka i herbatę w różnych 


cenach. 
(xX) Ze Stowarzyszenia handlowców. Na 


: wczorajszem zebraniu Stowarzyszenia Wzajemnej 


Pomocy pracujących w przemyśle i handlu m. 
Łodzi załatwione zostały następujące sprawy: 
Do prac głównego komitetu obywatelskiego 
sekcya zaprowiantowania miasta z ramienia za- 
rządu Stowarzyszenia wydełegowano członka te- 
goż zarządu p. l. Stasiulewskiego, zaś w pracach 
Komitetu Obywatelskiego Niesienia Pomocy Bie- 
dnym (sekcya tanich kuchni) wezmą udział człon- 
kowie Zarządu pp.: A. Jagodziński i E. Kulej; 
Utworzono sękcyę żywnościową przy sto- 
warzysżeniu, który zadaniem będzie zaopatrywa- 
nie stowarzyszonych w żywność po cenach mo- 
żliwie normalnych; w skład tej komisyi weszli pp. 
E. Jezierski, B. Kotkowski, L. Witkowski, P. Hy- 
kiel, W. Jastrzębski, O. Winkler i K. Winnikows- 
ki. Działalność sekcyi rozpocznie się w bieżącym 
tygodniu. : | | k 
- Na miejsce ustępującego p. L. Kłokockiego 
powołano z: zastępców p. Ludomira Witkowskie- 
go, zaś mandat skarbnika objął p..C. Bogusław- 
SRR OC R AŻ A a 
- "W końcu przyjęto do wiadomości, że zapi- 
sy na tanie obiady dla stowarzyszonych w dal- 
szym ciągu przyjmuje sekretaryat Stowarzyszenia 
(Wólczańska 23) codziennie od g, 6d08 wieczo- 
rem. ` A EA 
"(kj Z fabryki- Poznańskiego. W. fabryce 
Tow. Akc. 1, K Poznańskiego, gdzie wymó- 
wiono w swoim czasie służbę całemu składowi 
pracowników . biurowych i kantorzystów od 


SKR sir gy 
zt ANAWA Polit 


ogłuszony. Ktoś stukał włąśnie w. sąsiedniej lo- 
ży, prosząc ọ ciszę. E AE E 

` -= To nic, odparł Arsen. 'Towarzyszowi 
memu zrobiło się trochę słabo, spiesz po wodę. 
Chciał wymknąć się pociągając za sobą tajemni- 
czą damę, ale ta znikła już bez śladu, wyszła 
widocznie z loży.w czasie gdy był pochłonięty: 
mocowaniem. się z Dauberkiem, W każdym ra- 
zie nie mogła być daleko, Wybiegł szybko z lo- 
ży, obdarzając sutym datkiem stojącego nasko- 
rytarzu wożnego i powtarzając mu: bajkę O Zza- 


słabnięciu pana posła.. W. parę sekund był już | 


„na dole I dostrzegł w- istocie otuloną ciemnym 


nie na ulicę. Zanim ją doścignął była już w sa*. 


okryciem postać kobiecą wychodzącą pośpiesz- 


mochódzie I mignęła. mu. tylko przez spuszczo« 
„ne szybki ciemna główka owinięta koronką. - 


Miał zaledwie ‘czas rzucić okiem na twarz ` 


szofera—zdało mu się, że nię jest mu obca. . 
— Cóż tó znaczy? mruknął zdziwiony, przy- 


siągłbym, że to Le Balu—Le Balu, był jego wła- 


snym szoferem, tym samym, który go wiózł 
z willi Maryi Teresy, a może było to tylko łu- 
dzące podobieństwo... Człowiek ten, . polecony 
mu był przed rokiem przez Gilberta był praw- 


dziwym mistrzem w swoim fachu, Czyżby go. 


zdradzał na rzecz pięknej kobiety, Sprawa gma- 
twała się coraz bardziej, I nie dowiedział się 
nawet o nazwisku nieznajomej, nie otrzymał od 
niej 


| było mu zwycięstwo, jakie odniósł w jej oczach 
"nad Dauberkiem. Słaba pociecha, która nie po- 


| Suwała go ani na krok: dalej w rozjaśnieriiu ta- 
„jemnicy. Zaszedł do cukierni i machinalnie pras. - 


dnia 1 stycznia roku bieżącego, jednakże obec-. 


(wie, chcąc się rozerwać, przerzucać zaczął wie- 
czorne gazety. To co wyczytał, nadało nowy kie- . 


przyrzeczenia: schadzki. Jedyną pociechą: 


M2 


nie, wobec ciężkiego ich położenia i trudności 
warunków bytu, firma postanowiła wypłacać 
nadał po Nowym Roku wszystkim wydalonym 
pracownikom biurowym i kantorzystom zapo- 
mogi w wysokości 33 proc. pensyt, poprzednio 
pobieranej, 

Oprócz tego dyrektor biura, p. Zygmunt 
Kaufman oświadczył wydalonym, iż z chwilą 
poprawy konjunktur i uruchomienia fabryki, 

i przedewszystkiem zostaną przyjęci stali pracow- 
nicy. 

W fabryce Maksa Zylbersztajna przy ul. 
Anny 25, administracya postanowiła robotni- 
kom pozostającym bez pracy wypłacać zapo- 
mogi w wysokości 1 rb. 25 kop. tygodniowo. 

Dotychczas fabryka była czynną 2 dni w 
tygodniu i robotnicy przy wypłacie otrzymywali 
po 2 rb. na tydzień. 


(h) Zo zgromadzenia majstrów piekarskich. 
Dnia 12 b. m. o godzinie 3 popoł., przy ulicy 
Podleśnej M 1 odbędzie. się zebranie kwartalne 
majstrów piekarskich. 


(k) Przeniesienie lokalu. Zarząd związku za- 
wodowego robotników i robotnic przemysłu 
włóknistego gubernii piotrkowskiej z dniem 4 
stycznia przenosi siedzibę do lokalu przy ul. 
Pustej pod nr. 6. gia, 


(k) Naprawa arteryi komunikacyjnych. Obec- 
nie ukończono już naprawę szosy, wiodącej 
z Kalisza do Łodzi. | f 

| Wszelkie doły i wyboje na szosie zniwelo- 
i naprawiono. 

Obecnie przystąpiono do naprawy wybos 
| jów na szosie pomiędzy Łodzią a Piotrkowem. 
Do robót szarwarkowych powołano liczne za- 
stępy robotników, wobec czego prace postępują 
szybko naprzód. ; | 


(k) Z: kolei obwodowej, Na linii kolei obwo- 
dowej łódzkiej roboty przy naprawie toru w 
cześci ukończono. CE a 

Pociągi próbne puszczono już od stacyi 


-| kolei Łódź-Kaliska do Andrzejowa.. 


 (K) Z.kołeł: kaliskiej. "Na linii kolei. kaliskiej 
puszczono już pociągi próbne. na' "dystansie od 
Lodzi do Zgierza. - MOE 
© 'Onegdaj o godz. 9- rano pociągiem Kolei 
kaliskiej poraz pierwszy wyprawiono do Kalisza 
| pasażerów cywilnych którzy posiadają przepust- 
ki od- komendantury na: przejazd do Kalisza 
koleją 75 © = 
Wobec tego, iż komunikacya pociągów na 
nì -kaliskiej nie jest jeszcze zupełnie unormo- 
waną, przeto specyalnych godzin odejścia po ' 
ciągów osobowych ze stacyi jeszcze nie wy- 
znaczono. OWE 


m WEAK a 


YA A 


runek jego myślom. > 
"Pisano o sprawie jego wspólników. 
"Sprawa rabunku willi Maryi Teresy zajmuje 
powszechnie umysły, ze względu na związek jej 
z Arsenem Lupin 000” 
Stwierdzono. już tożsamość jednego z rabu- 
siów,. który .jęst niebezpiecznym recydy wistą, 
skazanym już kilka razy zaocznie. Nie zdołano 


natomiast -dotąd odkryć prawdziwego nazwiska 


drugiego bańdyty Gilberta. :. posad | 
"Młody: ten człowiek, którego osoba i za- 
chowanie się zdradzają pochodzenie z wyższych 
sfer intęligencyi, jest smutnym przykładem współ- 
czesnej deprawacyi. On to-jak wynika że śledz- 
twa, uplanowat napad na willę i nakłonił do te- 


On także dokonał. prawdopodobnie mordu na 
osobie .Leonarda, a przynajmniej wziął w nim 
czynny. udział, mimo, że się tego uporczywie 
zapiera. | KONCZE ka 
Sprawiedliwość załatwi się jak się spodzie- 
wamy Szybko i ostro z tym wykwintnym rzezi 
miesżkiem, który nie może być usprawiedli- 
wionym. P 


-< Gały ten. artykuł, plsady tendencyjnie, był. 


widocznie skierowany przeciw biednemu: Gilber- 
towi, w. tym samym tonie pisały inne gazety. 


dwie przejawiały się ślady współczucia z powo- 
„du młodości obwinionego = 0o) 


O E AE EE E O A E AEAEE 


go zwierzchnika swego, słynnego Arsena Lupin. 


Była to widoczna naganka, Tu i owdzie zale- 


Bo Sa D. c. Ne) a 


Bilety za przejazd . 
tora pociągu. 
W ciągu dni 


nie stąły rozkład jazdy. pociągów. 


| (k) Przywóz węgla. Do Łodzi prrzybył już 
koleją kaliską z zagranicy pierwszy transport 
węgla kamiennegb w ilości 20 węglarek, 

„' Węgiel ten przeznaczony jest dla potrzeb 
"wojskowych i lazaretów. 


(k) Przyjazd kupców. W ciągu ostatnich 
dni przybyło do Łodzi wielu kupców galante- 
'ryjnych z miast okolicznych, Częstochowy, No- 
 worądomska, Kutna, Włocławka. Kalisza, Siera- 
dza i innych w celu dokonania zakupów. 
"jo Dokonano  tranzakcyj na mniejsze sumy i 
‘wyłącznie za gotówkę. © 
'nie czekając odęsłanie. Przedmiotem tranzakcyj. 
tych były towary galanteryjne, manufakturowe, 
"zimowe ciepłe trykotaże, rękawice i ta p. 
Ho. (k) Zywność dla Łodzi, Wczoraj przywiezio- 
no do Łodzi transport artykułów żywnościowych 
dla naszego miasta a mianowicie: 


wykupuję się u konduk- 


najbliższych ogłoszony zosta- 


Mąki żytniej 2213 worków, ryżu 918 wor- | 


ków. soli 200 worków oraz szmalcu 564 be- 


- czki. l 
Zywność ta, wartości ogólnej 100,000 rb. 


zakupione zostały przez Główny Komitet Oby- 


watelski dla podziału pomiędzy niezamożną lu- 


dność m. Łodzi. 

(k) Aresztowania. Z rozporządzenia wyż- 
szych władz niemieckich w Łodzi 
po upływie godziny 9 dokononywane są kon- 


trole przechodniów, uskuteczniane przez żan-' 


darmeryę. 

(k) Wykrycie szajki złodziejskiej. Ostatnią 

kradzież, dokonana w magazynie Jarosławskim 

przy ul. Piotrkowskiej nr. 19, przywiodła do 

wykrycia całej szajki złodziejskiej, doskonale zor- 

ganizowanej., SE | 
Wielu członków szajki już. ujęto, za. pozo- 


7—-towattykuplecista 
- niem 'na deska 


| „praybyit 
ficznej, na Bałutach lluzyo 


- stępnie szofer, krawięc i't. d, a w końcu uda- 
ący z wielkiem powodzeniem milicyanta, nosząc 


m Arkad 


„ fałszywą, czy. skradzioną: opaskę milicyjną i sto- 4. 


„jąc na rogu ulicy w charakterze posterunkowe- 
"gdy towarzysze jego okradali. w 
On czuwał nad ich bezpieczeń- 


-. go milicyanta, 
„pobliżu. sklep, 
stwem. =. 


letni Władysław Kaczmarek, ' takze Stanisław 
e aai "w końcu Józef bez ręki, 
ut. PE RE. 
Ujętych umieszczono w więzieniu przy ul. 
Milsza, gdyż areszt przy lokalu HI Dzielnicy: mì- 
licyjnej 
SzkÓW. || | AOL 
"Przy aresztowaniu członków: szajki odebra- 


no wiele łupów, pochodzących z szeregu kra- 


dzieży, dokonanych w ciągu ostatnich dni. o 


<.  Zdołano stwierdzić udział szajki przy. naste- 
pujących kradzieżach; u Bibrowskiego przy ul. 


Piotrkowskiej 12, Ferstera przy ul. Piotrkowskiej 
43, Fantulisa przy ul. Piotrkowskiej: 125, jaro” 
-sławskim -magazynie przy ul. Piotrkowskiej 19, 
kilku sklepach przy ul. Dzielnej i.t. p. Dalsze 
„śledztwo w toku. a RZE 

| (K) Fałszywe. półmarkówki.. 


„wiły siè- już w obiegu. fałszywe 
« .. Odznaczają 

-rem;, są lżejsze i źle wykończone. 
-watelska zajęła się energicznie. 
„fałszerzy. -. ' ; 


"W Łodzi: 


(k) Rahunki płotów. Ludność Kozin rzuciła. 
płotu, okalającego | 
-posesyę fabryczną Fiszera obok plantu kolei ka- 


„się gromadnie, do rabunku. 


—- liskiej. ; 
cans = Rozgrabion 
(© również i ławki z 
"o dzenia. 

(k) 


"dzono, 


o doszczętnie nietylko. płot, lecz 

ogrodu, pozbawionego ogro: 
Świętokradztwo na cmentarzach. Stwier- 
iż nieznani rabusie krądną z: cmentarzy 


Zakupione towary natychmiast wywieziono; | 


wieczorem . 


20Wocze-_| ujęty: pońiowfiie. 
m araia laly bono 


Nastepnie obiecująca latorość złodziejska, 13- 


paser z Ba- į 


nie byłby dość pewnym dla takich pta- | 


W Łodzi poja-- 
półmárkówki 


į mi, aż dọ szklanych drzwi, wystających górną | i poty jak artyleryl. Na polu wal 


a 
3o 


GAZETA WIECZORNA. — Poniedziatek, dnia 4 stgcziła T0Sr. > 


; katolickich «na Dołąch krzyże z mogił oraz ra- 
my i tabliczki drewniane z grobów. 
|. Wysoka cena drzewa opałowego przy roz- 
poczęciu mrozów, skłania widocznie niegodne 
ręce do tak ohydnego zdobywania opału. 


(p) Zatrucię gazem. Wczoraj ną ul. Benedykt 
| nt. 52 S. Kenigstein, pełniąca obowiązki buchalterki 
f w jednem z kantorów przemyslowych, lat 22, przez 
nieostrożność zatruła się gazem świetlanym do nierzy- 
tomności, | i 

jednakże lekarz Pogotowia przy użyciu energicz- 
nych środków zdołał jej samowiedzę przywrócić, 

(p) Nędza. W sobotę na Górnym Rynku znalezio” 
no leżącą na ulicy R. Krzesmowską, matkę robotnicy, 
bez: zajęcia, w zupełnem wyczerpaniu sił z nędzy. 

Nieszczęśliwą zaopiekowali się przechodnie. 
| (p) Deska Na al. Zielonej róg Ludwiki K, Kogut 
| mułarz, lat 27, przy rozbieraniu domu uderzony deską, 
 spadłą z piętra, opnióst bolesną ranę głowy. 

Rane opatrzono na stącyi Pogotowia. 

(p) Postrzelamia. W lesie obok szosy Konstan- 
tynowskiej Jóźwięki, robotnik bez zajęcia, lat 54, przy 
(braniu drzewa przez straż leśną, postrzełony zostal 
| śrótem w lewą nogę, tak że kość została naraszona. 

o nałożeniu opatrunku przez lekarza Pogotowia 
na miejscu wypadku, odwieziony został w stanie cięź= 
kim do sżpitąla ewangelickiego. 

.  (h) Pożar. Z soboty ną niedzielę o godz. o godz 
1 w nocy, wynikł pożar w doma Weinkrantza róg Ce- 
gielnianej i Lipowej w mieszkaniu Gostyńskiego. Ogień 
stłumiły lill oddziały straży. ogniowej. ochotniczej. 
| Spałita się pościel i częściowo  richomości, należące 
do Gostyńskiego. Przyczyna ognia niewiadoma. Straty 
obliczają na 150 tb, , ge 


okolie Lodzi. 
: i 1. itwłegźj 
ziemskim Męcka Wola, oddalonym o 4 wiorsty 
od Sieradza, włościanie okoliczni zrabował kil- 
ką kopców kartofli, na sumę kilka tysięcy rb. 
Gdy w ubiegły wtorek: około pół setki 
chłopów. rzuciło się do ponownej grabieży mie- 
nia męckowolskiego, administrator majątku wy- 
słał sztafetę do komendanta wojskowego. nie- 
mieckiego w Sieradzu, błagając o pomoc. .. 


Woli silny oddział żołnierzy, którzy rabusiów 
okrążyli i ujęli, poczem pod .konwojem przypro* 


wadzili da miasta. 


RE a 


dze zbiedz, lecz w pościgu został postrzelony I 


i ozzbe |. Aresztowanych rabusiów osadzóno w Wie- 
AM” S 


"zięniu karnem i oddano do rozporządzenia sądu 
polowego. ` R ZRAANNE. 


miasta. artykułów ` 
stycznia r. b, -. 
Niestosuj 


żywnościowych do dnia 15 


niem i. grzywną do '1000 marek, -~ : 


pocia wzw) 


a ‘Współpracownik: '„Temps'a* opisuje w je- 
dnym 2 ostatnich numerów swe wrażenia, od- 


1» OKOPY; i 
które kryją pierwszą linję obronną niemców. Od 


-:4/Qd brzegu okopów, które pokryte, deskami 
słomą, ścielą się.u naszych stóp, prowadzą 


jesięciostopniowe schody w. głąb gliniastej zie: 


'swą częścią około. metra ponad poziom podło- 
gi. "Tam mieszka: pułkownik ze. swymi żołnie 


żelaznym piecem. 
„dła do: Ubrania: io 

< Na lewo. mieści: się 
nim cztery: łóżka; rozmieśź 


(k) Grabieże pod Sieradzom. W majątku: : 


© Natychmiast wysłano: z. miąsta: do Męckiej- 


Jeden z ujętych włościan usiłował po dro- * 


` (ky Z Kalisza. W Kaliszu | władze miejsgo- 
we wydały rozporządzenie, dotyczące zakazu z. 


| ący się do powższego będą ka- 
rani oprócz konfiskaty ' towaru ` jeszcze więżie- . 


nia oficerów w okopach. 
| CC NIOM "że bateryi nieprzyjacielskiej zakrytej wąskim pas=, `- 
( kiem. lasu, przez dni cztery nie można było od- . 


| niesione w. czasie wizyty, złożonej we francu- 
"| skich okopach: = sus PR IWA: 
eE które, zwiędząłem,, zaczynają się. 
tuż za pierwszemi domami wsi; jakie sto metrów 
dalej, widać drugą linię, zaledwie dostrzegalna.. 
„gołem okiem. © Wśród mgły, w odległości oko: 
to 600 metrów można dojrzeć pięrwsze: drzewa, : 


cząsy do. czasu słychać potężny odgłos armat" 
„niego. strzału, zaraz potem rozlega się stuk strza- 1 
łów karabinowych, w pewnych odstępach, jak 1.P'Ż1! 
się one od prawdziwych kólo- | na polowaniu. KROBI | ob 
Milicya: oby-.. Jub 
poszukiwańiem: |" ub. 


rzaini: Drzwi prowadzą do izby ogrzanej miło, 
«Nie brak tam nawet wiesza:. p 


wielki pókolk, a w 
j szężone podobnie, jak: | 
w kabinie: okrętowej: "Naprzeciw. znajduje się| | /< 
„sala jadalna". U sufitu wisi niewielka lampa, . 


gi 8" 
| znalęzłona w jednym ze zburzonych. w. pobliźu 
| domów. W jadalni na środku widać dwa stoły 
| właśnie nakryte do posiłku. W jednym. z jej ro- 
„gów we framudze, wykopanej w ścianie, złożono 
| zapas kilkunastu butelek wina. 

Na zaproszenie pułkownika siadamy do sto- 
łu; podane potrawy imponują dobrocią i sma- 
kiem. Nie dziwnego, gdyż sporządza je ku- 
eharz, którzy zanim powołano go do służby ` 
wojskowej, pełnił swe obowiązki u Rotschilda. 
; W głębokości 3 i pół metra pod ziemią podają 
| nam na stół: pieczeń wołową, pasztet z wątrób- 

| ki, kaczkę pięczoną, sałatę i owoce. Do uświe- 
tnienia tej prawdziwej uczty przyczynia się nie. 
| mało pyszne wino i wódka z roku 1858, której . 
| pułkownik, ku wielkiemu żalowi oficerów, uży- 

wa codziennie po goleniu do nacierania twarzy. 
Ę Tuż obok mieszkania oficerów, rozpoczynają się 

koszary żołnierzy, wcale wygodnie urządzone 
i przestronne“. (PP?) A . 


aii, 


- Wojna w lesie. 


AN e 


z 
"PZJ, 


Najlepszą ochroną. żołnierza w wojnie jest 
l las, Niemieckie wojska mogły przekonać się 0 
tem bardzo dotkliwie przy oblężeniu Verdun i > 
„w lesie argońskim. ` RÓW WA; "e 
= Na mocy ustawy z r. 1829 rządowi fran- 
| cuskiemu przysługuje prawo zakazu wycinania 


v klasu, skoro służyć może do celów wojennych. 


Każdy bowiem las powstrzymuje marsz nieprzy- 
 jaciela. Nawet piechota, a cóż dopiero konnica 
fi artylerya nie mogą przejść przez las, w którym 
| na drogach porobiono zasieki, poprzewracano 
drzewa, dopóki przeszkody te usunięte nie zo- 
staną. l i z 
Szybkie posuń 


Sękwaną i północno-zachodnim biegiem: Oisy, 


któreby _ szybkiemu. . wkroczeniu „nieprzyjaciela 
przeszkadzały. | R, 
biegiem Oisy i Aisny teren jest: pagórkowaty, =i 
obrośły lasami 07 76 Ado ot oś cj 

Jesie piechota może zbliżającego się 
| otela przyjąć zabójczym - ogiiiem, nie+ponosząc, -- 
stosunkowo strat większych. ©0100 0% 
© Wielkie znaczenie mają dalej lasy dla ukry- . 
tzu, dziwić. 
fortu. : 


przeciwnie  porożone a PRE 
wzgórzach wokoło miasta i wzywały: wprost ar< o... 


| tylery$ niemiecką do bombardowania.: i; w... 


© Jeden z amerykańskich sprawozdawców pism. - 
"amerykańskich, który „bo stronie; niemieckiej 
przyglądał się walkom ną zachodzie, opowiada; 


naleźć, mimo że nawet ‘lotnicy stanowisko jej. 
wyszukać się starali. Już ten: przykład wykazuje, 
„do jakiego, stopnia las może służyć za ochronę. 


"b wojsku. Każde poruszenie armii na *wolnem po>. 


Ju, można z balonu. jak: najdokładniej.  sKónsta:. 
"tować i jedynie ruch wśród: lasów. zaktywa się : 
oky 5 opp tino AOS MIŚ OE PIWO ZAC 
Ale; równolegle ze znaczeniem lasu dla woj». 

“ny, rosną niębezpieczeństwa, które lasom w. tych, 
‘okolicach grożą, gdzie się walki. rozgrywają. Ile. 
to drzewa. zużywają na opał „olbrzymie. ‘armie; 
przyjmując już, że pionierzy obrobione. potrzeb»: 
„drzówo <ze sobą wożą, „Drzewo ścina się na 
zawalenie « dróg. Artylerya potrzebuje. < wolnego. 
-| pola, jak często. wiec w. tym celu trzeba wycinać: 
„las, lak tego uczy np. walka pod Antwerpią, W. 
"dodatku. każdy las cierpi dużo przez” ogień tak 
lec, i | yalki niema ani 
jednego drzewa „nieuszkodzonego przeź granaty. i. 
szrapnele lub- kule karabinowe, * wskutek czego” 
yrędżej czy później uschnąć „musi, Dla ukrycia: 
| jaszczyków i wozów: z. żywnością :rąbią całe sto- 
| sy młodszych drzewek: i gałężi, tak, że miejsca-. 
"mi cały przyrost zniszczonym zostanie, . | eoo 


lecie się armii gen. Kluga pod ŻA 
sam Paryż przypisują temu, że nad północną | 


okolice wszystkie są uprawiane i niema lasów, 5 r 


` Natomiast "nad południowym. s: 


nieprzyja - <: 


| cia obwarowań. Ktokolwiek zwiedzał okolice Me- <A 
się mógł, że nie: dojrzał ani jednego RE 


ystkie fortyfikacye . zakryte są Wwazkimë > 
Ppasami lasów, poza którymi trudno přzeciwmi=. 0> 
„kówi skonstatować odrazu ich położenie. Wręcz =- 
położone były forty Liége. na — 


Wszystkim, ER wzieli uc 


czynck drogich nam zwłok 


„serdeczne „Bóg zapłać” ORA 


wrze! 


Podziąkowanie. 


Wszystkim, 
w _ drogim nam zwiokom 


a w szczegóiności Sz. Duchowieństwu ks. ks. 

Małczyńskiemit, -Malinowskiemu: oraz Państw 

Chwalbińskim składa serdeczne „lóg zapłać“ 
Żona z OD 


TE ELE poem dał a T 


Biuletyn a Głównej: niemieskiej. 
W Polsce. 
Berlin, . 4 stycznia, 


Na wschodniej. gr anicy pr uskiej sytuacya sie- 


nie zmieniła. 
- Na wschód od Bzury i how Rawki po- 
a stuwamy Się w atakach naprzód. 


Ww Polsce na wschód od Pilicy. zmian. nie- 


e „ma. 
o E -We 'Fcancyi. ; 

Berlim, 2 stycznia. 

Nieprzyjacielskie ałaki na nasze pozycye na 
„północ od Nieuportu zostały odparie. W Argo- 


nach wojska niemieckie stale na całym froncie 


„, posuwają się naprzód. Ataki francuskie na pół- 
"noc od Verdun i przed frontem Ailly-Apremont 
ma północ od Cominercy, 
<" dla nich. stratami odparte. Przyczem 3 oficerów 


4.100 żołnierzy” dostało się do niewoli. Niemcom 


: udało się zająć Bois-brule. > 
| " Mniejsze walki na południo-wschód od Sa- 
i arburga zostaly.” A posadanym skut- 
n kiem. 


: * Francuzi- w ostatnich: dniach ostrzeliwają 2 
"Stematycznie miejsca położone po za frontem. 50 


MEC wskutek tego poniosło Śmierć, < 

"Francuski biuletyn urzędowy opiewa, że 
-francuzi we wsi Steinbach krok za krokiem po 
suwają X naprzód. Tymczasem we wsi Stein- 
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zostały z ciężkiemi. 


| bardowaniu Nancy przez balon „Zeppelina” do 
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ROB. SAENGER, | 


Peai stolarz na szafy, Spa- 
cerowa 9 u.tapicera, 
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francuskie w tem miejscu zostały y odparie. 


Austryacki komunikat urzędowy, 
(Doniesienie biura niemieckiego prasowego) 
Wiedeń, 3 stycznia. Urzędowo donoszą. 
Walki na Bukowinie i w Karpatach nie do- 
t prowadziły do pogorszenia sytuacyi. Około Białej 
ina południe Gd Tarnowa odparto 


tami: | ; 
Wzieto przytem 2,000 jeńców i6 karabinów 
maszynowych. Na północ od Wisły odbyła się 
walka na bagnety, rosyanie naprzód się nie po- 
suwali. | 
boju zmian niema. 
Szef sztabu generalnego 

Feldmarszałek v, Höfer. 


Nieurzędowo: 

Berno Morawskie. Gazeta „Hlas“ jako do- 
wód winy wywołania wojny Światowej, przy- 
tącza oświadczenia pewnego przedstawiciela tech- 
nicznego gospodarstwa lndowego, który przed 
rokiem mieszkał w Petersburgu, "będąc przedsta- 
wicielem fabryk technicznych. |. > 

- Rosyjski minister wojny miał oświadczyć, 
że a Anstryi nie ma Rosya zaufania w dalszym 
ciągu mówi: 

„Wojna z Austry ą jest nieunikniona. My przy- 
| gotowujemy się do niej oddawna, Austrya musi 
być zniszczona.. My nie ścierpiuny. jej dłużej; to 
nam ubliżaś, waży R 

W podobnym duchu  rózprawiał nietylko 
szef rosyjskiego sztabu generalnego, lecz także 
wyrażano się w ministeryum spraw wewnętrznych. 


Boribardowanie Nancy. 
Rzym 3 stycznia. Z Turynu donoszą o bom- 


„Berl. Tageblattu *: 

W sobotę o godzinie 5 minut 20 rano zja- 
wił się nad miastem w wysokości. stosunkowo 
nieznacznej balon „Zeppelina“, Prawdopodobnie 
przybył z.Mecu i zatrzymał się nad miastem 
tylko 20 minut. | 

“Balon przelatując dolinę Mozy zrzucił na 


Froire dwie bomby, później zrzucił ich 14. na 
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Matusiak zagubił pasz- 

port wydany z gminy Bolków, 
pow. łęczyckiego, gub. kaliskiej. | 
1000—3—1. | 
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Nancy, wyrządzając w budynkach ogromną szko- 
dę. Dwie osoby zostały zabite i sześć ciężko 
ranionych. Bomby spadły na ulicę de Vigny, na 
skwer Claude-Lorrain, na ulicę Isabely i na plac 
Carnota, gdzie się znajdował obok, licznych 
składów kupieckich takźe dom generała de La- 
villeon, obecnie zdemolowany zupełnie. Wsze- 
dzie wśród ludności powstała panika i wyrzą- 
dzone zostały znaczne szkody. 

Zrzucóne na Place Saint Epure bomby prze- 
biły kilka dachów, szyby wszystkie na placu, 
jako też kosziowne witraże. kościoła, zostały 
rozbite. Kierownicy „Zeppelina“ zrzucili swe fo- 
togratfie z napisem: | 
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Pichon o posiłkach japońskich. 
Kopenhaga 3 stycznia. Paryski korespon- 


dent „Giornale d'Italia“ rozmawiał z Fichonem, 
który spodziewa się zupełnego sukcesu ofenzy- 
wy francuskiej i wypowiada swój sąd o mającej 
rzekomo nastąpić akcyi pomocniczej ze strony 
Japonii. 

"Gdy Anglia uważała pomoc japońską naj- 
pierw za zbyteczną, dziś przeciw niej nie wystę- 
puje, tak samo jak  Rosya. Zresztą dawniej w 
układach z Japonią nigdy nie mówiono 6 wa- 
runkach, pod którymi ma być. wysłaną japoń- 
ska armia pomocnicza. Oczywiście, że Japonia 
otrzyma odszkodowanie, ale jakie, Sa 
nie wiadomo. 

Wrmieszanie się Japonii zdecyduje - -— mówił 
w. końcu Pichon — o zwycięstwie, . "Obok tego 
stwierdza Pichon, że dziś artylerya francuska 
zaopatrzoną obficie w amunicyę. Zapotrzebowa- 
nie jest dziś pokryte czterokrotnie, a produkcya 
wciąż rośnie. | 
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Z powodu wojny zbiegło z Galicyi bardzo 
wiele osób, które schroniły się do innych kra- 
jów austryackich, nie objętych działaniami wo- 
jennemi. Wielu udało się do. Czech, gdzie, jak 
donosi „Narodni Politiki“, powstaje specyalne 
miasto dta. zbiegów. 

W pobliżu miasta Choneu przystąpiono do 
budowy miasta dla zbiegów, w którem będzie się 
mogło pomieścić 22 tysiące osób. Budowa mia- 
sta już się rozpoczęła i ma być ukończona w 
przeciągu pięciu tygodni. W osadzie tej powsta- 
nie 40 jednopiętrowych domów, z których każ- 
dy pomieści 528 osób. Dla każdych trzech do- 
mów zbudowana zostanie wspólna kuchnia, któ- 
ra dostarczać będzie pożywienia. dla 1,600 osób. 
Miasto posiadać będzie własny zarząd, Szkołę, 
szpital, mągazyn ze środkami żywności, strażni- 
cę ogniową, łaźnię, elektryczne oświetlenie i in- 
ne urządzenia. Koszty budowy miasta dia zbie- 
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będzie funduszów na utrzymanie ludności. 
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szukuje miejsca do pomocy szy- 
cia i gospodarstwa domowego w . 
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